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Bogdan Grzechnik

G eodezyjna Izba Gospodarcza jest 
orga­nizacją samorządu gospo-
darczego. Powstała we wrześniu 

1994 r. z inicjatywy 150 przedsiębiorców 
geodezyjnych w celu ochrony i repre-
zentacji jej członków. Działa na obsza-
rze całej Rzeczypospolitej Polskiej (sie-
dziba mieści się w Warszawie) i posiada 
przedstawicielstwa regionalne w woje-
wództwach. Jako izba branżowa należy 
do Krajowej Izby Gospodarczej. 
Do podstawowych celów GIG, poza 

już wymienionymi, należy przyczynia-
nie się do tworzenia lepszych warunków 
życia gospodarczego oraz wspieranie 
inicjatyw gospodarczych jej członków. 
Najważniejsze korzyści dla firm przystę-
pujących to promocja w regionie i w kra-
ju, możliwość uzyskania porady oraz 
wsparcia w kontaktach zawodowych 
i gospodarczych, a także udziału w spe-
cjalistycznych szkoleniach. 

lLudzie
Oprócz bieżących działań i spotkań 

Rady Izby corocznie odbywają się Walne 
Zgromadzenia (WZ), a co 4 lata wybie-
rane są nowe władze, czyli prezes, wi-
ceprezes, członkowie Rady Izby, a także 

Zmiana pokoleniowa
Dla firm zrzeszonych w GIG najważniejsze jest obecnie po-
wołanie samorządu zawodowego, wprowadzenie obowiązku 
ustawicznego kształcenia oraz wyeliminowanie patologii 
„podpisywaczy” cudzych operatów.

nawcami prac geodezyjnych w danym 
regionie,
lgromadzenie wniosków z tych spo-

tkań, a także z bezpośrednich kontak-
tów i występowanie do władz GIG o ich 
realizację,
lorganizowanie spotkań przedstawi-

cieli wykonawców z administracją geo-
dezyjną oraz ustalanie zasad współpracy 
i rozwiązywania doraźnych problemów 
regionów.
W ostatniej kadencji – ze względu 

na pandemię – działania takie nie by-
ły możliwe, ale trzeba mieć nadzieję, że 
czwarta fala COVID nie będzie zbyt ostra 
i od stycznia 2022 roku nowo wybrani 
przedstawicie regionalni będą działać 
ze zdwojoną energią.

lWnioski
Jednak najważniejszy, moim zdaniem, 

wniosek przyjęty na XXVIII Walnym 
Zgromadzeniu dotyczy zintensyfiko-
wania działań zmierzających do pilne-
go utworzenia samorządu zawodowego 
geodetów. Bez tego samorządu nasz za-
wód nie jest i nie będzie w stanie przebić 
się ze słusznymi postulatami, o których 
m.in. szczegółowo pisałem w książce 
„Przepis na geodezję przyjazną gospo-
darce”. Inną od lat wyraźnie artykułowa-
ną (zresztą nie tylko przez GIG) potrzebą 
jest wydanie przepisu o obowiązku usta-
wicznego kształcenia i szkolenia geode-
tów. O to też Izba będzie się starała. Jeśli 
chodzi o sprawy ogólne, to uznano, że 
należy rozważyć dążenie do reorgani-
zacji administracji geodezyjnej poprzez 
powołanie samofinansującej agencji rzą-
dowej podlegającej bezpośrednio głów-
nemu geodecie kraju, do której przeka-
zany byłby państwowy zasób geodezyjny 
i kartograficzny.
Spośród wniosków szczegółowych 

warto wymienić kontynuowanie dzia-
łań zmierzających do likwidacji pato-
logii polegających na podpisywaniu 
operatów geodezyjnych przez geode-

XXVIII Walne Zgromadzenie Geodezyjnej Izby Gospodarczej, Łódź, 17–18 września 2021 r.

Skład Rady Geodezyjnej Izby Gospodarczej
Kadencja VII 2017–2021 Kadencja VIII 2021–2025
lRafał Piętka (prezes do 7.06.2018)
lKrzysztof Lichończak (prezes od 8.06.2018)
lSławomir Leszko (wiceprezes)
lKrzysztof Rogala (wiceprezes do 14.01.2020)
lKarol Sołtysiak (wiceprezes od 20.02. 2020)
lWładysław Baka
lBogdan Grzechnik
lRafał Kraska
lJan Połeć
lKarol Sołtysiak
lTomasz Soszka

lKrzysztof Lichończak (prezes)
lRafał Kraska (wiceprezes)
lSławomir Zając (wiceprezes)
lKarol Sołtysiak (wiceprezes)
lPiotr Szyszka
lSebastian Skalski
lMaciej Kozielczyk
lTomasz Soszka
lDariusz Tomaszewski

Komisji Rewizyjnej i Komisji Rozjem-
czej. Takie wyborcze WZ odbyło się 
właś­nie w Łodzi we wrześniu 2021 r. 
W tabeli prezentującej skład Rady GIG 
w poprzedniej i nowej kadencji wyraź-
nie widoczna jest zmiana pokolenio-
wa. Wyrazem tego trendu jest również 
przyznanie trzech tytułów Honorowe-
go Prezesa GIG. Zaszczytu tego dostą-
pili Marek Ziemak i Krzysztof Rogala 
(obaj pośmiertnie) oraz autor tego arty-
kułu [więcej o Honorowych Prezesach 
na s. 28 – red.]. Wnioskowano również 
o upamiętnienie Krzysztofa Rogali w for-
mie tablicy Honorowy Południk na miej-
scu pochówku w Katowicach.
Oprócz wymienionych już władz 

ważną funkcję do spełnienia ma-
ją przedstawiciele regionalni, którzy 
wybierani się przez Radę Izby (wybo-
ry na bieżącą VIII kadencję odbędą się 
wkrótce). Rola i zadania takich przed-
stawicieli są ogromne, bo muszą mieć 
oni kontakt na najniższym szczeblu 
z przedsiębiorcami, administracją geo-
dezyjną i organami administracji tere-
nowej. Jednym z ważniejszych wnio-
sków tegorocznego WZ było zalecenie 
zwiększenia aktywności przedstawicie-
li regionalnych poprzez:
lorganizowanie minimum 2 razy 

w roku spotkań ze wszystkimi wyko-



O R G A N I Z A C J E

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 10 (317) październik 2021

   27

tów uprawnionych nieuczestniczących 
w procesie ich tworzenia. Trudno oce-
nić, jak wielki jest zasięg tego problemu, 
ale bezwzględnie trzeba to tępić, a oso-
bom tak postępującym powinno się od-
bierać uprawnienia.
Walne Zgromadzenie wnioskowało 

również o kolejną nowelizację rozpo-
rządzenia w sprawie ewidencji gruntów 
i budynków. Tym razem zaproponowa-
no  obowiązkową stabilizację punk-
tów granicznych przy podziałach 
nieruchomoś­ci, a także przy ustalaniu 
granic według stanu prawnego.
Jeśli chodzi o wewnętrzne sprawy 

GIG, to wnioskowano o utworzenie Ko-
misji ds. integracji geodetów, a także 
kontynuowanie działań, aby każdy czło-
nek zachęcił kilka firm geodezyjnych do 
przystąpienia do Izby, informując o tym 
Radę Izby. To też ważne, bo przecież im 
więcej nas będzie, tym działania GIG bę-
dą skuteczniejsze.

lOgólnie
Jako jeden z założycieli i przez całe 

27 lat członek Rady Izby chciałbym się 
pokusić o krótką ocenę dotychczasowej 
działalności naszej organizacji. Nie bę-
dzie to łatwe, bo różnie bywało w po-
szczególnych kadencjach. Jednak pew-
ne tematy realizowane były w sposób 
ciągły:
lopiniowanie aktów prawnych,
ludzielanie członkom rekomendacji 

odnośnie do prowadzonej działalności,
lorganizowanie szkoleń,
lwspółpraca z administracją oraz 

orga­nizacjami społecznymi.
Natomiast nie zawsze udawała się 

i udaje aktywna i efektywna działalność 
przedstawicieli regionalnych, a także 
orga­nizowanie konferencji i sympozjów 

oraz inicjowanie i tworzenie nowych 
przepisów. Szkoda też, że zaintereso-
wanie działalnością społeczną na rzecz 
środowiska zawodowego – mimo dogod-
nych warunków – wśród młodszych po-
koleń jest coraz słabsze. Ale to problem 
ogólny, dotyczący nie tylko geodezji.
Na zakończenie wypada wspomnieć, 

że na Walnym Zgromadzeniu gośćmi 
Geodezyjnej Izby Gospodarczej byli 
przedstawiciele województwa łódzkie-
go: Wojciech Dyakowski (WINGiK), Te-
resa Rżanek-Kmiecik (prezes Oddzia-
łu SGP), Zdzisław Szambelan (dyrektor 
WBG w latach 2008-2015), który intere-
sująco zaprezentował zebranym histo-
rię łódzkiej geodezji, Aleksander Bie-
licki (geodeta województwa w latach 
1999-2016) oraz Grzegorz Ignaciuk (je-
den z założycieli GIG). 
W przeddzień Walnego Zgromadze-

nia odbyło się bardzo ciekawe sympo-
zjum otwarte dla wszystkich zaintere-
sowanych na temat dronów w geodezji. 
Wykład i pokaz sprzętu zapewniły firmy 
IWING i Akademia UAV. Koledzy z Ło-
dzi profesjonalnie przygotowali całe spo-
tkanie, a obradom przewodniczył Piotr 
Szyszka, nowy członek Rady GIG.

lOd siebie
Najbardziej martwi mnie stosunek 

młodych ludzi do działalności społecz-
nej. Uważają oni, że jest to marnowa-
nie czasu. Słyszymy często takie stwier-
dzenia: Nie zapiszę się do GIG, bo ona 
niewiele mi daje. Ale można też myśleć 
inaczej: Zapiszę się do GIG, namówię do 
tego kilkoro znajomych z branży i wspól-
nie powalczymy o załatwienie ważnych 
dla całego wykonawstwa geodezyjnego 
spraw.  Wtedy Izba będzie wszystkim fir-
mom dawać o wiele więcej. 

Praca społeczna nie jest marnowaniem 
czasu. Z moich doświadczeń wynika, że 
jest zupełnie odwrotnie. Już na początku 
pracy zawodowej, mimo licznych obo-
wiązków, zapisałem się do SGP do Sek-
cji Geodezji Miejskiej. Pracy społecznej 
uczyłem się od Wacława Kłopocińskie-
go, dyrektora Warszawskiego Przedsię-
biorstwa Geodezyjnego, i prof. Czesła-
wa Kameli z Politechniki Warszawskiej. 
Przez 40 lat organizowaliśmy konferen-
cje nowosądeckie (w późniejszych la-
tach już bez moich mentorów), których 
historię i efekty opisałem w książce 
„Nowy Sącz miasto spotkań geodetów”. 
Uczestniczyło w nich każdorazowo na-
wet do 400 osób, a do wygłaszania refe-
ratów problemowych zapraszaliśmy naj-
lepszych specjalistów z naszej branży. 
W swoich wystąpieniach proponowali 
oni wnios­ki, z których (jak skrupulatnie 
policzyłem przy okazji pisania książki) 
aż 65% zostało zrealizowanych! Na tę 
działalność przeznaczałem sporo czasu, 
ale bez tego nigdy bym nie poznał tylu 
wspaniałych ludzi i nigdy bym nie osiąg
nął takiej pozycji zawodowej, jaką uda-
ło mi się osiągnąć. Na pewno nie był to 
więc czas zmarnowany.
Wracając na podwórko GIG. Kiedy Ma-

rek Ziemak zaproponował w 1994 roku  
utworzenie Geodezyjnej Izby Gospodar-
czej, uznałem, że w ramach takiej orga-
nizacji (samorządu gospodarczego) lepiej 
będzie można wspierać firmy geodezyjne, 
i dlatego zaangażowałem się w działal-
ność Izby. Nadal uważam, że GIG może 
bardzo wiele osiągnąć, ale zdecydowanie 
więcej musi być firm i osób, które włączą 
się do tej pracy. Dlatego zachęcam Kole-
żanki i Kolegów do zapisywania się do 
Izby i angażowania się w działalność spo-
łeczną dla dobra wspólnego.  n
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